nie może powiedzieć zkąd powziął tę wia- 


a 


JE 6. 


DzrzNNik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


świętach. 
DopaTnk miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego mies 
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Na sam „Dodatek* prenumerować niemożna. 


Kraków S Stycznia. 

Ze wszystkiech przeglądów a raezćj spra- 
Wózdań noworocznych umieszczonych po 
dziennikach, jedno tylko sprawiło pewne 
wrażenie; doniosła o nim depesza telegrafi- 
„czna umieszczona w numerze wczorajszym. 
|Spectateur, dawniejsza Assemblée Natio- 
małe, utrzymuje, że przed par miesiącami 
Podpisany zostať protokół. w Wiedniu, mię- 
dzy Austryą i Anglią. Ow protokół ma ża- 
wierać, że Austrya i Anglia przyrzekają 
Sobie nie działać w żadnćj kwestyi bez po- 
Przedniego porozumienia się z sobą i wza- 
jemna nieść sobie pomoc w przeprowadze- 
nia tego, nacoby się zgodziły. Według 
tego dziennika, protokół ten byłby przymie- 
rzem zaczepnem i odpornem. Spectateur od- 
wołuje się do interpelacyi p. D'Israelego na 
przedostatniej sesyi parlamentu angielskiego 
Względem traktatu między Austryą a An- 
glią, Traktat ten nie był jeszcze wtedy za- 
Warty, ale późnićj przyszedł do skutku. 
Dziennik francuski dodaje nadto, że Prusy 
Zawezwane zostały przez oba mocarstwa, 
aby przystąpiły do tego przymierza; a gdy 
„Rosya zachowuje zupełną neutralność wi- 
/dząc wyraźną korzyść w tćj nowój kombi- 
nacyi, przeto Francya z początkiem roku 
1858 jest zupełnie w swćj polityce odoso- 
bnioną. 

Naprzeciw temu twierdzeniu Spectateura 
(mystąpiły ła Patrie i łe Pays, dzienniki 
półurzędowe wprawdzie, lecz zaprzeczając 
lie użyły tu wyrażeń świadczących o da- 
nem z góry poleceniu. La Patrie oświad- 
tèza, że wiadomość cała jest wyrazem nie- 
thęci stronnictwa parlamentarnego i fuzyoni- 
 śłowskiego, do którego należy Spectateur, 
łe Francya jest równie potężną i nieodoso- 
bnioną w r. 1858 jak nią była wr. przeszłym. 
Le Pays nazywa to przymierze romansem 
politycznym; pyta się zkąd Spectateur za- 

czerpał tych wiadomości, i dodaje iż mie 
obawia się twierdzić, że cała rzecz jest nie- 
Prawdą. Oba dzienniki nie mówią iż są u- 
Poważnione, lub że wiedzą z pewnością, 
słowem nie obawiają się, bo i czegóżby 
się obawiać miały? Spectateur naturalnie 


dziennikarską rozstrzygać. Dziwić się jednak 
nie ma czemu, że twierdzenie Spectateura 
sprawiło wrażenie mocne w Paryżu. Zgo- 
dność polityki austryackićj i angielskićj w u- 
biegłym roku dostarcza w tćj mierze wiele 
ważności domysłom. Przy konferencyach pa- 
ryskich które na luty zapowiadają, prawda 
może wyjdzie na wierzch. 


IKorespondeucya Czasu. 


Poznań 5 stycznia. 

Wybory delegowanych na walne zebranie To- 
Warzystwa kredytowego, już rozpisanemi zostały. 

iejmy otuchę, że smutne doświadczenia, ważność 
zadania skłonią interesentów, iż w terminie wybor- 
czym na zdatność, prawość, a nie na względy pty- 
waty lub tak zwane stronnicze oglądać się będą. 
W smutnem położeniu naszćj części kraju, rżeczo- 
ne walne zebranie 1 niesłychanie trudne i niesły- 
chanie ważne zadanie do spełnienia mieć będzie. 
Jeśli bowiem utrzyma się nowe projektowane Tó- 
warzystwo kredytowe, przystąpić do niego będzie 
prędzćj czy późnićj musiała cała prowincya, dzie- 
sięć lat bowiem przystęp jest dozwolonym, a w tym 
czasie dawna pożyczka cztero-procentowa całkiem 
umorzoną będzie; pozwolenia na nowe inne sto- 
warzyszenie w tym czasie przypuścić nie można; 
tymczasem wstąpienie do nowego według ogło- 
szonego projektu jest ukróceniem kredytu, P 
pożyczką, a co najgorzéj, wydaniem majątków 
pod kontrole i niejako rozporządzenie, ziniennych 
władz administracyjnych. Od ogłędności więc i 
zgrabności walnego zebrania zależeć będzie wy- 
walczenie najkonieczniejszych modyfikacyj projektu 
nowego stowarzyszenia, ku czemu skłonność oka- 
że się niezawodnie pod warunkiem poświęceń ma- 
teryalnych z tak znacznego materyalnego fundu- 
szu istniejących stowarzyrzeń i prawdopodobnie u- 
stąpienia ostatnićj obywatelskićj dykusteryi. Bardzo 
więc ważne rzeczy na szali rozwagi walnego ze- 
brania rozstrzygać się będą, bo straty moralne i 
materyalne, w obec średnich bardzo materyalnych 
i wtem leży cała ważność pytania, czy jesteśmy 
w możności nawet te tak lichą, proponowaną nam 
pomoc materyalną odrzucić? bez zagrożenia bytu 
większości posiedzicieli ziemskich i tak już tyle 
przerzedzonych i klęskami, które wszystkich w la- 
tach ostatnich srodze dotknęły i upadkami mająt- 
kowymi z własnój w części winy sprowadzonemi, 
których tyle obecna kryzys finansowa odkryła. 
Bardzo u nas smutno na tem polu i często podzi- 
wiać nam wypada mądrość dawnego prawodaw- 
stwa krajowego, które nie zamykało szlachectwa 
zasłużonym kupcom i przemysłowcom, jak tego 
tyle przykładów w przeszłości znajdujemy; ale pod 
utratą szlachectwa zabraniało szlachcie zajęć ku- 


iomość, bo takie źródła się nie cytują. 
Nieroztropnem byłoby chcieć sprawę tę 


ULĘŚĆ LIFERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


1. 
Kamawał — Salony — Bal Sylwestrowski — Halka, opera St. 
Moniuszki — Szkice ï obrazki — Gazeta Codzienna — St. 
Czarniecki przez Pillatego malarza — Lubię śpiewać. — 


„ Koniec. 


Już w stąpiliśmy w pełnię życia karnawałow 
jak kwiat w pełnię swojego rozwoju. Adwent, 


> gilia, Swięta i Rok nowy, przemknęły się prawie 


niespostrzeżenie, bez pozostawienia śladu po so- 
bie, zatarte jak ślady wędrowca w puszczy, nowo 
naniesionym agi m nowemi znów wypadka- 
mi. A wypadki te jedne i zupełnie podobne do 
aż tylko osoby. zmienione, przyjmujące w nich 
udział, 

nieodstępuje od swych tradycyonalnych zwycza- 
jów. To co robiła przed laty dziesięciu lub da- 
wnićj o tój samćj porze, pen to dziś, jutro 
i dalój, i znowu za lat dziesiątek; tylko działa- 
tzów Odmieni. Istna to scena, gdzie ciągle zmie- 
niają się dekoracye i osoby, bez naruszenia zasady. 
| Salony hrabiny Szembekowćj i księżnéj Czetwer- 
wr Kazimiry, pierwsze dały znak życia 1 ha- 
sła do zabaw, w gronie towarzystwa, które licznie 
(W tym roku uświetniło bal resursowy na Sylwe- 
itra. Najpierwsze znamienitości, 


ukazały się i w tym 
toku w murach Resursy kupieckiej, 


: która godnie 
Fystąpiła na dj tylu dostojnych EA Mo- 
pod względem p 


czby, bal ten nieo 
tyoimfpoprze 


owodem tego, iż Warszawa, ani na krok 


a owiedział 
dnikom, ale pod względem doboru 


ieckich i przemysłowych. Wielka w prawie tem 
jen znajomość charakteru rodzinnego. Od czasu 


osób, zupełnie im dorównał. Nikt się prawie nie 
wymówił od ukazania się na tćj zabawie, a ba- 
wiąca w Warszawie reprezentantka sławy arty- 
stowskićj włoskićj pani Viardot, i polska Paki £ 


| 


tóry nieposiadał się prawie z radości, gdy w da- 
wnych pamiątkach Warszawy odkrył, że dnia 7go 
sierpnia 1784 założono 
na zamku królewskim. 


rać zwykły jakiejś 


z historyą miasta, w któróm wzięły początek. 


ki, bo w tym dniu właśnie 
stawienie. Pominąwszy czasy 


go, Kurpińskiego i innych, ostatnią, z oper pol- 


jeżeli nas pamięć niemyli, opera zefa Brzow- 
skiego p. 2- „Hrabia. Weseliński.". Ale lat to już 
temu kilkanaście z górą, a może i jakie dwadzie- 
ścia; odtąd zaś ucho nasze przywykłe do oper 
włoskich lub francuzkich, nie przypuszczało nawet 
aby kiedyś usłyszało odrodzoną na nowo polską 
operę, a co dopiero w tych czasach urzeczywi- 
stnił Moniuszko. Ciekawość zatóm była powsze- 


Kraków 9 Stycznia — 


a 
panna Bogdanowiezowna, przyjęły i w zebraniu i 
w tańcach współudział. Może to kto nazwie na- 
pozór drobnostką, zawsze to fakt kronikarski; jak- 
|że więc wzbronić mu miejsca w kronikarskićm 
|sprawozdaniu. Kogóż np. może obchodzić pioru- 
no-ciąg czyli konduktor , zaprowadzony na jakim 
pra a jednak widziałem jednego starożytnika, 


ierwszy taki konduktor 
T ak to wspominki, które 
w dniach istnienia swojego me mają niby żadne- 
go znaczenia, po upływie pewnego czasu, nabie- 
wartości, i zwolna wiązać się 


Do takich wspominków, tylko rzeczywiście ma- 
jących większe znaczenie i wagę, należy i przed- 
stawienie nowéj opery „Halka“ utworu Stanisława 
Moniuszki. Dzień więc Nowego Roku, to jest sty- 
cznia, był dniem uroczystości dla ojczystćj muzy- 
poetę to przed- 

lsnera, Każyńskie- 


skich, przedstawionych na tutejszćj scenie, była 


LisrY reklamacyjńe 


co u nas banki się rożgościły, kredyt ułatwił i z ħi- 
potćcznego i szlachecko-0sóbistego, stał się wćkslo- 
wym, kupiecko-ósobistym, bankructwa się szerzą 
jak zaraza, a na nieszczęście zdarzają się i takie, 
có zakałę przynoszą, co skażenia dowodzą, bo 
zasada noblesse oblige żdaje się zacierać zetkńię- 
ciem z giełdą, wekslami, meklerami, ageńtami itd. 

W bolesnem położeniu naszem, wielką nań po- 
ciechą, że to polska szlachta dała popęd w 50-mi- 
lionowem imperyum pólepszenia losu włościan, chóć 
w części spełni się w ten sposób ślub Jana Kazi- 
mierza uczyniony; ale i na tę piękną sprawę nie 
bez pewnych obaw spoglądamy, a te opierają się 
na tem, iż lękamy się, by postanowienia; cesarskie 
odpowiednie interesóm szlachty i tak odmienne od 
rozstrzygnięcia téj sprawy ha europejskich grańi- 
cach imperyum nie były pomostem do wkroczenia 
zwycięskiego panslawizmu. Spodziewamy się, że 
szlachta polska na pięknćj drodze, na którą wstą- 
piła z dobrze zrozumianego własnego dobra zbyt 
wyłącznym swym interesom, dó czego ma mo- 
żność zostawioną, hołdować nie będzie, a chwyta- 
jąc możność szlachetnych poświęceń, miejsca swé- 
go w gniaździe Paprockiego i koronie Niesieckie- 
go się nie zaprze. 


W W: 


nam zi N 
stwie Pożnańs 


nionem zostało. 


Berlin ô stycznia. 

t Jutro przychodzi w Bundestagu na stół spra- 
wa holsztyńsko -lauenburska. Myliłby się, ktoby 
| mniemał, że jeżeli nie jutro, to przynajmnićj w pier- 
wszych następnych posiedzeniach zapadnie i a ży, 
ła Bundestagu. Tego sobie życzą, i czego życzą 
w to wierzą, patryoci niemieccy, nie nauczeni do- 
tąd doświadezeniem, że Bundestag się nigdy zby- 
tecznie z uchwałami swemi nie spieszył, że z na- 
tury składu swego, będąc zgromadzeniem związ- 
kowem, nie może postępować jak parlament frank- 
furtski, uchwalając bez długiego namysłu wojnę 
przeciwko Danii, że więc idąc zwyczajną, powol- 


chna. Tłumy publiczności zebrały się w teatrze, 
pozamawiawszy na kilka dni naprzód bilety i to 
na wiele idących po sobie przedstawień. „Halka* 
sprawiła oczekiwane wrażenie, wywołała zapał, 
który się objawił i w oklaskach i w okrzykach, 
tak dla artystów jak dla kompozytora, tak dla u- 
tworu jak 1 wykonania jego. ogóle jest to ar- 
cydzieło muzyczne polskie wiele bardzo miejsc 
pięknych i wzniosłych, trzeba się tylko w nią wsłu- 
chać, a gdy przyjdzie do tego, „Hałka* wejdzie 
w program Pięrwszórzgdi yo tegoczesnych oper, 
i długo z przyjemnością jbędzie na scenie tutej- 
szćj słuchaną. Moniuszko obecny na przedstawie- 
niu, wywoływany i obsypywany oklaskami, wy- 
szedł z tćj pierwszćj próby z tryumfem, co po- 
winno być dla niego zachętą i bodźcem do upra- 
wiania dalój tej niwy z podobnym talentem i za- 
miłowaniem jak dotąd. Libretto postępowe i obro- 
bione przez autora Włodzimierza Wolskiego z ta- 
lentem. Niektórzy woleliby coś wnioślejszego, coś 
bardziéj odpowiedniejszego do epoki i ducha, ale 
wielu bardzo poprzestaje na tém. — (E 

Od muzyki do innćj np. sztuki, nie zby wielki 
to przedział; dotknijmy tedy szkiców i obrazków, 
których już dziesięć zeszytów wyszło. Nie zbyt 
skorzy do rozbiorów bez gruntownego rze- 
dnio namysłu i przekonania się o wartości dzieła 
nie: występowalibyśmy z ocenieniem tychże, zwła- 
szcza, że nikt jakoś niedobijał się o to, aby nas 
wyprzedzić, i jeżeli prawdę powiedzieć mamy, to 
nawet nowość ta dosyć przez skwapliwych do cze- 
g innego operatorów, obojętnie przyjętą była. 

ymczasem zdaniem naszem, szkice i obrazki na 
większą uwagę zasługiwaćby powinny. Jakkolwiek 
nie treść od rysunku, ale rysunek od treści zale- 
ży, my jedrak w szkicach stawiamy na pierwszóm 


Pizyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 


Do każdego inseratu załączone yg 
dorażowe umieszczenie. 3 
Listy z pieńiędzini prenatneracyjnemi i ju Bd 
do Bióra Expedycyi „Czasu*, 


Rok 1838. 


OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. ża. opłatą: 


$%% 4 kr.; za następne po 2 kr 
„JvIĄ, za opłatę stępiową za kat- 
ji i 


nieopieczętowelie nietifdgają frakowśiitt. 


Listi niefrankowańie nieprzyjmują się. 
Kg” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


ńą, bezpieczną swoją drogą, trzyrhając się kardy- 
nalnych cnót PEN któremi s% rozwaga,„; oglę- 
dność, umiarkowanie, cierpliwość, wtedy dopiero 
przystąpi do wydania stanowezćj w. rzeczonym 
sporze uchwały, gdy wszelkie środki do rowolne- 
go onego załatwienia okażą się nadare i,  Ta- 

cndj 


remnemi, 
kiemi one dótychezas nię są. Właśnie. w, obe 
chwili Rosya, Poka, a jak tu dziś słychać i Fran- 
cya, pracują W ra nadźe nad tém, aby mając, 
się pódać przeż gabinet duński projekt ugody kry; 

być przez Bundestag Przyjęty, Twierdzą niektóre 
dzienniki, że aby sprawa zbytecznie się nie prze- 
ciągała, pełńomocnicy państw niemieckich opatrze- 
ni zostali przed czasem w odpowiednie instrukcye. 
Pod względem kwestyi prawa, które i bez w s 
chania sprawozdania Bundestagu; mogło być. dó- 
stateczhie poznanem i na równy sposób ocenio- 
nem, instrukcye pełnomocników mogły być na- 
przód wygotowane; ale godzi się wątpić, aby tc 
miało sg 0 co do wniosków, mających stanowić 
uchwałę Bundestagu. Uchwała ta, raz, zapadłszy, 
mogłaby ewentualnie, w razie oporu Danii, stać 
się zadaniem zbrojnćj egzekucyi. Zmieniać ją na- 
stępnie, w drodze nowyóh układów z Danią, z po- 
śre.lnictwem czy bez pośrednictwa mocarstw, nić 
zgadzałóby się bardzo z powagą Bundestagu. by 
uniknąć tych możebnych ewentualności, nie masz 
lepszegó śposobu, jak 


ostępować rozważnie, .0- - 


; dawnó je- 
szcze temu pósłała p. Peja, ryża. Wi. 
dzie na tém jak Rumania, chociażby się sp Wa 

resztą 


AJĄCY 


SA wtedy korońę 


Pełnómocnikiem pruskim w konferencyach wie- 
„deńskich związkowo-celnych jest radzca tajny Del- 
brueck, który już się, znajdńje w Wiedniu. Peh j- 
mocnikiem bawarskim jest p. Meixner, saskim p. 
Schimpf. Ci trzej są zarazem połnorponikde ami o8- 
logo wiązku celnego. Radość wielka: w Izraelu. 

szystkie papiery idą szybko w je si 
że kryzys minęła. W tych jednak dniach za 
tu jeszcze dwa bankructwa. Bankruci wynieśli się. 


miejscu ryciny Fr. Kostrzewskiego, odbijane w li- 
tografii BAJ a będące ozdobą tych ng EA 
Przepatrzywszy dość znaczną ich liczbę, w dzie- 
sięciu zeszytach, musimy wyznać sumieńnie, iż 
nikt właściwićj RIEOdROYAEM podobnemu zało- 
żeniu jak Kostrzewski, We wszystkich tych pra- 
cach, które dały się streścić i uzmysłowić w od- 
powiednim rysunku, przebija: widoczny talent ar- 
tysty, któregó nigdy mu niezaprzeczaliśmy; a mą- 
łe częstokroć na pierwszy rzut oka drobnostki, 
które w kilku pociągach ołówka przedstawia arty- 
sta, są z taką zręcznością chwytane z natury, że 
nie do życzenia niepozostawiają. Weźnmiy ierwszy 
lepszy numer z ostatnich jako świeższych zeszy- 
tów; np. rycinę kiedy szewc umierający, daje swe- 
mu wyrostkowi naukę: „pij: synku pa piwo, a 
będziesz szczęśliwy! * ileż to prawdy w całóm u- 
obrazowaniu 1 uwydatnieniu po. Ten wy- 
rostek synek z otwartą gębą, i w. palonych bu- 
tach (bo pn majster sły właśnie z roboty o- 
wych utów), ten żyd cyrulik z.potrzebnóm narzę- 
dziem pod pachą, te drzwi na których odwiecznym 


zwyczajem musiały być wypisane litery trzech Kró- 
lów „O. M. Be, ten zydel na, którym spodzywa 


butelka z lekarstwem, i nareszcie: sam szewc u- 
mierający, nad którego łóżkiem zawieszony krzy- 
żyk, a z boku na ścianie bańka szklanna napeł- 


niona wode = b przez szewców do wieczor- 
nych robót, wszystko to żywcem zdjęte z natury, 
którą artysta tak często na ucz chw 


Nie mało zatem zdziwiła nas kwestya, którą nie- 
dawno rzucono, czy szkice te będą wychodzić da- 
lej, czy nie, a to jak słychać z braku podobno pre- 
numeratorów; bo skoro artysta, zdoła odpowie- 
dzieć wszystkim. bez wyjątku warunkom, jest te- 
dy podstawa, na której można już oprzeć wydą- 


CZAS z Soboty 


9 Stycznia 1858. 


za granicę, policya ich ściga. 

Mróz mamy należyty, z ostrym wiatrem wscho- 
dnim, przy pięknóm jasnem niebie. Wody stanęły, 
lód wyśmienity, jak zapisany do ślizgania się. To 
też cała próżnująca publiczność spędza połowę 
dnia na lodzie, a pomiędzy nią płeć piękna stano- 
wi większość. Powstały tu nawet zakłady, w któ- 
rych się bierze nauka jeżdżenia 1a łyżwach, uwa- 
żana za konieczny przydatek do dobrego wycho- 


wania. Kroll zamienił cały swój, ogród na lodową | Laplace i Cuvier. 


łaszczyznę. Toż zrobiono. w innych ogrodach. 
ażda moda przynosi zysk, trudno jćj nie hoł- 
dować. 


Paryż 4 stycznia. 

N. Grecy obdarzeni wysokiem uczuciem prawdy 
i piękna rozumieli bardzo dobrze, iż w arcydzie- 
łach mających przedstawiać ideał natury ludzkićj 
żlewać się muszą najdelikatniejsze odcienia chara- 
kteru kobiecego i męzkiego. Z tego powodu Ju- 
ńonie, Palladzie i Diannie dali wyraz majestaty- 
czności i surowości męzkićj a Appolinowi, Mer- 
kuremu i Bachusowi wdzięk i łagodność kobiecą. 
W sferze więc idealności artystycznćj , kobieta zy- 
skała uznanie i w imie piękności porównaną nie- 


w życiu usiłowała pogodzić przeszłość z przyszło- 
ścią, ducha rewolucyi z duchem tradycyi i wspo- 
mnień historycznych. Z jednćj strony de Maistre, 
Bonald , Chateaubriand, Lamennais stali u szczytu 
sławy i świecili geniuszem, a z drugićj zaś La- 
martine, de Vigny, Delavigne, Wiktor Hugo za- 
czynali swą świetną karyerę i zapowiadali nowy 
kierunek umysłów. Pomiędzy artystami odznaczali 
się Gérard, Guerin, Gros i Girodet a uczonemi 
Wszystkie te znakomitości u- 
częszczały do salonów i urozmaicały je swemi 
zdolnościami i dowcipem. Obok tego familie pę- 
dząc życie w tułactwie emigracyjnćm, powróciły 
do kraju i otworzyły swe domy, aby się lepićj po- 
liczyć z swemi dawnemi przyjaciołmi, 1 w ich to- 
warzystwie przypomnieć sobie młode lata. Fran- 
cya pod wpływem wspomnień i nadziei starych 
przesądów 1 nowych idei nabrała wiele ruchu i 
życia, a salony zyskały na interesie i świetności. 

W sposób żywy i dotykalny można się było ża- 
poznać w salonach z historyą polityczną i umy- 
słową Francyi. Każda forma rządu miała swych 
reprezentantów i każdy kierunek literacki swych 
zwolenników. U księżnćj Duras przeważał element 
arystokratyczny, u pani Gay widać było jeszcze 


wił się żaden salon, któregoby duszą i ozdobą 
byli artyści. Jakkolwiek odtąd nie zbywało na 
malarzach znakomitych i głośnych sławą, przecież 
trudno i prawie niepodobna było ich połączyć 
w jedno grono swobodne i poufne. Gorączkowa żą- 
dza sławy i nienasycona chęć zysku, wyziębiła 
w nich czystą miłość sztuki, i zamiast uważać się 
za spółpracowników w jódnćj winnicy, składają 
nieprzyjazne sobie obozy, lub nienawistne koterye, 
Literaci stanowili niemal największą ozdobę sal. 
nów francuskich, a swym talentem i dowcipem 
przyczynili się do ich świetności i rozgłosu w świe- 
cie; dla tego wypada nam się zastanowić cokol- 
wiek nad ieh usposobieniami i dążnościami. Na u- 
stroniu znanem pod nazwiskiem Abbay aux-Bois 
istniał salon pani Recamier, gdzie według słów 
Stendalla Chateaubriand odbierał jako wielki La- 
ma cześć i uwielbienie. Właściwie nie był to salon 
lecz przybytek otwarty dla próżności i przyjmo- 
wania kadzideł pochwalnych. Ze sztuczności i wy- 
rachowania jakie w nim istniały, łatwo wnosić było 
można, iż tam panuje wszechwładnie twórca no- 
wój wiary, odmalowanćj przez niego samego w na- 
stępujących, słowach: „Jeżeli świat oskarżać mnie 
będzie o chełpliwość, wtedy odpowiem mu, iż dzi- 


jako została z mężczyzną. Chrystyanizm uzupełnił |szczątki dyrektoryatu, a u hrabinćj Baraguay |siaj uważać należy społeczeństwo za pewien ro- 


Jój prawa towarzyskie i uświęcił jćj stanowisko 
moralne. Sztuka i religia jakkolwiek pracowały 
nad usamowolnieniem kobiet, przecież nie zanie- 
chały naznaczyć granic właściwych ich godności 
i samoistności. 

W nowszych czasach zamiast gonić za ideałem 
piękna na podobieństwo Greków i arcydziełami 


przedstawiającemi typowe wdzięki kobiet zwięk- |nała wiekiem, wyobrażeniami i stosunkami czasy 


szyć dla nich cześć, lub też w myśl nauki chrze- 
ściańskićj przykładać się do utrzymania i wzrostu 
ich godności; domagano się dla nich emancypa- 
cyi 1 najniedorzeczniejszych swobód. Smieszne i 
otworne doktryny zapowiadając nową erę dla 
udzkości, kobietom naznaczyły rolę apostołów i 
prawodawców. Przez nie świat miał być zrefor- 
mowany i nieznana dotąd religia i polityka ogło- 
szoną. Liecz na szczęście doświadczenie odezwało 
się słowami naszego wielkiego poety: Ah nie czas 
jeszcze z lotnój marzeń wstęgi, snuć węzły życia 
i wieńce potęgi. 

W miarę tego jak fałszywe teorye rozsiewały 
ułudne przepowiednie o przyszłości kobiet, słabło 


ich rzeczywiste znaczenie i wpływ. Talent który |a ze śmiercią jćj w roku 1842 zakończyła się tra- 


niemal zawsze we Francyi szukał towarzystwa ko- 


d'Hilliers pielęgnowano sławę wojskową i wspom- 
nienia cesarstwa. Podczas zaciętćj walki pomiędzy 
klasykami a romantykami, liberalistami a rojali- 
stami kwitnął salon Karola Nodier, gdzie można 
było widzieć bohaterów i rycerzów nowćj wiary 
literackićj i politycznej. Pani Lebrun sławna kie- 
dyś z piękności i talentu malarskiego, przypomi- 


Ludwika XVI. Wtedy używała wielkićj sławy a 
|do jéj szezupłego mieszkania na ulicy Clery ci- 
snęli się najdostojniejsi mężowie i najznakomitsze 
talenta. Nieraz taki bywał tłum gości, iż z braku 
krzesełek wielu siedzieć musiało na ziemi. Wten- 
czas umiano jeszcze cenić prawdziwy dowcip, a 
wspaniałe apartamenta i kosztowne meble nie ro- 
biły wielkiego wrażenia. Za czasów restauracyi 
jakkolwiek pani Lebrun zachowała młodzieńczą | 
żywość umysłu, przecież salon jćj nie odzyskał 
dawnćj świetności. Uczęszczali tam tylko ludzie 
których łączyły dawne stosunki i wspomnienia c- | 
migracyjne. Rewolucya. lipcowa zmniejszyła i tak 


już dosyć szezupłe koło znajomych pani Lebrun, 


dycya dawnych salonów. Rewolucye więc i śmierć 


biety , i starał się powiększyć jéj naturalne wdzięki, | niszcząc ludzi i pozycye towarzyskie wraz z nie- 
opuścił ją i gdzie indzićj skierował swe dążności |mi unosiły ówczesne zwyczaje i wspomnienia. Sla- 
i usiłowania. Jakim sposobem nastąpił ten rozbrat | dy kilkowiekowćj monarchii straciły swą żywotność 


i jakie go okoliczności spowodowały? Pytanie to 
jest jednóm z najciekawszych, albowiem dotyczy 
obyczajów towarzystwa francuskiego i najdelika- 
tniejszych odcieni jego charakteru. 
odpowiedzieć należy wstąpić do przybytku gdzie 
kobieta 1 talent królowały i przypatrzyć się co- 
kolwiek lepićj ich związkom i stosunkom. 

Za czasów jeszcze monarchii powstały we Fran- 
cyi salony, w których bez względu na urodzenie 
i majątek każda znakomitość znajdowała przystęp, 
a każdy talent uznanie. W małych tych rzeczach- 
pospolitych demokratyczno-arystokratycznych , do- 
wcip swobodnie króluwał i otwierał drogę do sła- 
wy i zasługi. Tam podobnie jak w arcydziełach 
greckich umysł kobiecy. przybierał nieraz powagę 
i surowość męzką; a męzki wdzięk i lekkość ko- 
biecą. Tam panowała swoboda myśli i opinii a 
grzeczność ogólna utrzymywała wspólny szacunek 
i zaufanie. Tam dowcip ożywiał rozmowę, uro- 
zmaicał każdy przedmiot i coraz nową budził we- 
sołość. Pierwsza rewolucya podobnie jak obaliła 
wiele dawnych instytucyj, tak również zachwiała 
istnienie salonów i odtąd nie przestały tracić na 
świetności i dążyć do upadku. 4 
i Za powrotem na tron francuski starszćj linii 
Burbonów, Francya w polityce, w literaturze i 


wnictwo tego rodzaju i byt mu zapewnić. Ależ od- 
powiadają niektórzy, że tekst nie zawsze zadawal- 
nia czytający ogół. P rzypuśćmy, że tak jest, alić 
to jest rzecz do poprawienia i niczem nieusprawie- 
dliwia obojętności dla pisma, jedynego w tej for- 
mie i iaddatsiwiającego przynajmniej niejakie dla 
artystów pole. miarę bowiem poznawania gu- 
stu publiczności, wydawcy nie omieszkają się za- 
stosować do niego, jeżeli jak mówią niektórzy, 
tekst często za długi, cóż łatwiejszego jak skrócić 
takowy; jeżeli zapoważny, może się znaleść humo- 
rystyczny; tylko jeden upadek pisma niedałby się 
niczem naprawić, ani wytłómaczyć, zwłaszcza przy 
tylu ogólnych dążnościach do rozwoju, popierania 
tak piśmiennictwa jak sztuki. Nie wierzymy więc 
w owe pogłoski i raczej Ditarin rozwój i 
pomyślność szkicom, aniżeli powstrzymanie ich wy- 
dawnictwa.— ROSES. 

Z kolei mówiąc o piśmiennictwie dodać musimy 
o rozpoczęciu nowćj ery dla jednej z gazet tutej- 
szych, to jest Gazety (odziennej; w krótkim zbyt 
czasie, od śmierci ostatniego Jej redaktora Krup- 
skiego, przechodzi ona już podobno w czwarte 
ręce i dziś na jej czele staje p. Niewiarowski Alek. 
autor Gutazdki, którą też przeniósł do jéj kolumn, 
Skutkiem tego, Benti zmieniła poprzedni swój 
format i pod względem obszerności zrównała się 
z Warszawską Gazetą i z Kroniką wiadomości kra- 


` 


jowych i zagranicznych. Najpierwszą jéj zasługą 


jest przedruk w felietonie dramatu historycznego 
p- n. Marya Stuart Juliųsza Słowackiego, znanego 
już od lat wielu publiczności bo wydanego w 1832 r. 

Oto i wszystko na początek r. b. o literaturze, 
a co się tyczy malarstwa, nadmieniamy o nowym 


obrazie, który przysłał tu Henryk Pillaty warsza- 


i pozostała się tylko po nich marna i bezsilna 
teorya. 
Wyższa tylko myśl i wznioślejsze uczucia zdol- 


cąc na nie |ne są łączyć ludzi i uprzyjemnić ich pożycie. Za 


czasów Restauracyi artyści cenili jeszcze sztukę wy- 
żćj nad pieniądze i prawdziwą sławę nad próżność 
chwilową. Młodzi i poczynający grupowali się 0- 
koło wielkich imion i nie zazdrościli ich stanowi- 
sku, a tem mnićj stawiali się z nimi na równi. Sła- 
wny malarz Gérard, który malował prawie wszy- 
stkie głowy ukoronowane i dla tego mówiono o nim, 
iż był malarzem królów, a królem malarzów, zna- 
nym był jeszcze z wielkiego dowcipu i przyje- 
mności w rozmowie; prócz artystów i literatów 
pierwszego rzędu, salon jego odwiedzanym był 
przez najdostojniejsze osoby, a w ich liczbie była 
pani Staël Tayllerand i Pozzo di Borgo. W skutek 
rewolucyi lipcowćj, familie przywiązane do rządu 
lub osoby Karola dziesiątego na podobieństwo A- 
chillesa obrażonego, żyły pod swymi namiotami i 
w oddaleniu od świata. Te osoby, co kiedyś oży- 
wiały i zdobiły salon Gérarda, przestały do niego 
uczęszczać, a nowy kierunek w malarstwie, wywo- 
łał nietylko współubiegaczów lecz i przeciwników, 
których zazdrość i nienawiść zatruła ostatnie chwile 
sławnego artysty. Po śmierci Gérarda, nie poja- 


dzaj fajczarni, gdzie chcąc uniknąć uduszenia, trze- 
ba samemu palić i dymem wypuszczanym przez 
własne usta odpędzać dym innych.* 


Pod wpływem téj nowćj dążności, romantycy 
wykszłałcili zupełnie odrębny język, jakim uwiel- 
biali pozorne arcydzieła swych bohaterów. Kiedy 
w salonie Karola Nodier Wiktor Hugo z głową 
pochyloną i wzrokiem ponurym zaczął deklamo- 
wać głosem silnym i jednostajnym jakąś odę lub 
wyjątek z swego dramatu, wtedy następowała ci- 
sza uroczysta, a po wysłuchaniu ulubionego poety, 
nie chwalono jego arcydzieł w sposób zwykły. 
Lecz jeden z słuchaczów podnosił się i głosem po- 
ważnym krzyczał: „Katedra!“ potem po krótkiej 
pauzie występował drugi, wołając: „Arkada!* a 
inny zaś: „Piramida egipska!* Balzac jeden z naj- 
większych nowoczesnych romansopisarzów nie po- 
siadał talentu do rozmowy; lecz ciągle mówił 
o swych długach, lub o przyszłych planach mają- 
cych go zrobić panem milionowym. Z tych przy- 
kładów pokazuje się, do jakiego wysokiego sto- 
pnia próżność l pycha owładnęła umysły litera- 
tów. Przy takiem smutnem i fałszywem usposo- 
bieniu, każdy pisarz i artysta uważa siebie za pier- 
wszego, zamiast odddawać innym pochwały, chce je 
tylko sam odbierać. Rozmowa towarzyska straciła 
dawny powab, gdyż dzisiaj każdy w jednostajnym 
monologu stara się wykazywać swe zasługi i czy- 
ny. Obecnie nie ma zapewne żadnego pisarza, co- 
by na podobieństwo Balzaka wystawił ołtarz ipo- 
stawił na nim popiersie Napoleona, z następuja- 
cym napisem: „Co tamten zaczął orężem, to ja 
dokończę piórem;* lecz istnieje armia pisarzów, 
goniących za zyskiem i za pochwałami. 

Literaci i artyści zawsze stanowili klasę póśre- 
dnią pomiędzy kobietami i mężczyznami i łączyli 
w sobie ich przymioty moralne i umysłowe. Dzi- 
siaj wygórowana miłość własna przewyższa nawct 
tę próżność o jaką zwykle kobiety oskarżane by- 
wają. Dla tego nie gustują w ich towarzystwie lub 
uważają je tylko za narzędzia swćj próżności. 
Wszystkie więc żywioły jakie dawnićj składały 
salony i wpływały na ich świetność, znikły w dzi- 
siejszćm towarzystwie lub przybrały inny chara- 
kter. Podobnie jak w polityce Francya zużyła 
wszystkie formy pośrednie, tak również i w oby- 
czajach pozostaje jéj tylko wybór pomiędzy świę- 
tością familijną lub niedorzeczną emancypacyą. 
Rewolucye i nowsze dążności rozbiły towarzystwo 
francuskie, i zaatakowały nawet jego stronę mo- 
ralną. Obecnie wszystko trwa w chaosie. Kobieta 


nowiska, błądzą i w gorączkowych zachceni 
zapełniają próżnię serca i życia. | 


AA n n i 


Kraków 8 stycznia. C. k. Prezydyum Rząd 
krajowego ogłasza, iż na rzecz poszkodowany 
w Moguncyi wpłynęło od urzędników z rządu 
jowego 100 złr., od urzędników skarbowych w 


i mężczyzna wyrwani ze swego naturalnego sta- 


O 


wianin, bawiący obecnie w Paryżu. Artysta obrał 
sobie przedmiot historyczny, czyli jedną Scenę 
z walecznych dzieł Stefana Czarnieckiego z 1652 
r. kiedy wódz ten zdobywał Monasterzyska na 
Ukrainie, obsadzone wojskiem Chmielnickiego i kie- 
dy postrzał od kali, którą w twarz otrzymał, wy- 
darł oblegającym z rąk zwycięztwo. Seenata przed- | 
stawiona jest w chwili, kiedy walka wre z całym 
zapałęm. Zdala widać wieżyce Monasterzysk, oto- 
czone kłębami dymu i kurzawy, od ścierających się 
szeregów; na pierwszym zaś planie bohater obra- 
zu na dzielnym koniu, spadający z niego w skut- 
ku otrzymanej rany i podtrzymywany przez jednego 
z rycerzy. Zdaje się że wymawia pamiętne w hi- 
storyi słowa, gdy wypluwszy krew spiekłą , zapy- 
tał: czyli wzięte jest miasto. Cały obraz pełen ży- 
cia bojowego i ruchu, grupowanie wyborne, wy- 
konanie podobnież, a kompozycya godna tych 
szczegółów. Pillati jako batalijny artysta, odzna- 
cza się śmiałością i twórczością. Radzilibyśmy mu 
trzymać się tego rodzaju, wszakże historya nasza 
niewyczerpane do tego materyały przedstawia. 
Słyszeliśmy że już trafia się jakiś amator, ale 
mu jeszcze idzie o cenę. Rzecz dziwna, na Wszy- 
stko są pieniądze, czyżby tylko na dzieła sztuki 
własnych współ-rodaków nie starczyły? Uderzmy 
się tylko w piersi i policzmy te wszystkie wybryki 
namiętności naszych i owego zbytku, na który tyle 
wyrzucono złota, a zobaczemy jak małą i nic nie- 
zaczącą okaże się cena obrazu w porównaniu z ce- 
ną rachunków Bouquerila lub magazynów, w któ- 
rych otwierać się zwykły kredyta również dla 
dzieł.... sztuki, ale połączonych z naturą. Jak bądź 
tak bądź, nie tracimy nadziei, że obraz wkrótce 
dostanie się nie w te, to w inne ręce i poda mło- 


| 
demu artyście sposobność do dalszego kształcenia 


się i widocznego postępu, którego dowody przed- 
stawił w nadesłanem swieżo przez siebie dziele. — 

A teraz nagadawszy się dosyć o sztuce, warto- 
by przepleść sprawozdanie nasze jaką pogawędką. 
Trudno bowiem wpadać z materyi w materyę z ta- 
ką dokładnością, aby myśli jak wiersze w książce 
pasowały do siebie. Dobrze jest zawądzić o litera- 
turę, nie zle o malarstwo albo poczye, ale dobrze 
także i o coś lżejszego, bo felieton, to omnibus, 
wszystko i dla wszystkich. Kiedy więc wszystko 
przypada do niego nie odrzeczy także będzie dać 
i wierszyk, który z okoliczności śpiewanego po 
polsku przez panią Viardot mazurka, podłożony 
został pod jeden z piękniejszych Giby Chopi- 
na i Gu to nam mówiono, dla panny Klotyldy Bo- 
gdanowiez. Dostawszy g0 Przypadkiem , spieszy- 
my się z wami Bo zanim się Zozójdśść po 
świecie. Wierszyk ten ma tytuł: 


Lubię śpiewać, 


Lubię śpiewać, gdy wiosenka , 
Wita pierwszy kwiat z obsłonek; 
Bo najmilej ta piosenka, 
rzmi w majowy piękny dzionek. 
Lubię śpiewać letnią nocą, 
Choć wtorują obce głosy; 
I choć w polu tak się złocą, 
Innem słońcem, bujne kłosy. 


- Lubię spiewać każdej doby, 
I wśród każdej prawie strzechy; 
Czy to smutno — w dniach żałoby. 
Czy wesoło,— w śród uciechy. 


kowie 96 złr. 14 kr., pocztowych w Krakowie 
złr., od urzędników władzy obwod. w Rzeszo 
15 złr. 20 kr, sądu obwod. w Rzeszowie 20 z 
dyrekcyi okręgowćj skarbowćj w Rzeszowie. 5 
20 kr., katastralnych w Rzeszowie 10 złr. Ze skła 
ki zarządzonćj przez urząd powiatowy w Ulano 
25 złr. 26 kr. razem 283 złr. 20 kr. 


Lwów 29 grudnia. Prezes c. k. Towarzyst 
gospodarskiego galicyjskiego pospiesza niniejszćń , 
zawiadomić, że w wykonaniu ustaw, 24 ogólne zgrom 
dzenie półroczne odbędzie się we Lwowie dia 
i następnych lutego 1858 roku, w gmachu zakład 
narodowego imienia Ossolińskich, na które szan 
wnych członków Fowarzystwa uprzejmie zaprasz 

Podczas tego zgromadzenia odbędzie się posi 
dzenie sekcyi ogrodniczćj, jako tóż wystawa ow. 
ców, zboża w ziarnie, warzywa i innych ziemi 
płodów. Miłośnicy ogrodnictwa i sadownictwa będ 
zatćm mieć sposobność zastanowić się bliżćj nai 
srodkami dźwignienia w. naszym kraju tćj gałę 
gospodarstwa wiejskiego. Zechcą więc licznie z 
madzić się na to. posiedzenie. 

, Gdy na rzeczonćm zgromadzeniu obok mających 
się przedłożyć rachunków Towarzystwa za rok 1851 
i zdania sprawy z czynności Towarzystwa, wybó 
Prezesa na trzecie sześciolecie i 5 zastępców człon 
ków komitetu przypada; przeto jest do życzenia, 
aby te ważne czynności odbyły się w licznóm ile 
można zgromadzeniu członków. RZ oA 

Prócz tego na posiedzeniach rzeczonego zgroma: 
dzenia roztrząsane będą także przedmioty z gospo- 
darstwa wiejskiego, w pytaniach następujących za- 
warte: 

1. Jaka jest przyczyna, że Towarzystwa gospo 
darskie w ogólności a nasze w szczególności, tak 
mało znajdują u współobywateli uznania i poparcia, 
i jakby temu zaradzić można? | 

2. Jak należy urządzić gospodarstwo rolne tam, 
gdzie pozdukcya ziarna nie pokrywa kosztów wy- 
płodu: 

3. Jakiemi płodami rolniczemi surowemi lub te- 
chnicznie przerobionemi, może nasz kraj, przy zbli- 
żającćj się kolei żelaznćj, z korzyścią współubiegać 
się na zagranicznych targach, a przeto których pło- st 
dów rolniczych uprawa powinna w zastósowaniu. pi 
do gleby i strefy, przeważać w gospodarstwach + 3; 
krajowych ? : 4% a 

4. Jaki inwentarz roboczy, konny czy wołowy, w 
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powinien przeważać w folwarćznych naszych go- dr 
spodarstwach? Jakie są w jednym lub drugim pa di 
zie korzyści i niekorzyści? ~ A 

st 


5. Czy uprawa roślin olejnych ze względu u 
użycie oleju do oświetlenia może być korzystną f 
przy upowszechnieniu światła gazowego, nafty, pa- | 
rafiny, stearyny, kamfiny itd. W. razie niekorzy- d 
stnym tój uprawie, które z roślin olejnych dostar- le 
czają oleju na inne cele techniczne i jakie? [Ę 
6. Jakich środków niezbyt kosztownych należa- 
Agd aby łąki samorodne, zamszone i pod- 
dle TY atego stanu urodzajności 'przypro- 
„+ Który gatunek anyżu, pła: -ozi i 
tóż okrągły letni delikatniejszy, EEN mi dB są 
jest odpowiedniejszy? Jakie robiono w tym wzglę- 
dzie doświadczenia, osobliwie na Podolu, gdzie w 
prawa płaskiego anyżu jest upowszechniona, okrą- 
głego zaś prawie jeszcze nieznana? sił 
8. Gorzelnietwo, a poniekąd i cukrownictwo są F2 


ts 


u nas jedynemi przedsiębiorstwami rolniczemi. Cu- ` (€ 
krownictwo redukuje się prawie na jedną fabrykę — yi 
isig 

Ale kiedy do was wró 
Do rodzinnéj mej krai Ń 

To najmilej tu zanócę, 


Dla współbraci i dróżyny. 


Tak śpiewało dziewczę młode 
Po nad brzegiem téj doliny, 3 
Kędy pow modrą wodę, 
Przeglądają się Kaliny, 
nad niemi niby dzwonek, 
Gdy na Anioł Pański woła; 
>rzmi radośnie nasz skowronek 
dla braci i dla sioła. 


Dziewczę poszło w inne strony, 
skowronek w inne światy, 
Tylko owej piosnki tony, 
rzmią nam dotąd jak przed laty: 
Że gdy kiedyś do nas wrócą, 
` Do rodzinnej swój krainy ; 
Znowu piosnkę nam zanócą 
Dla współbraci i dróżyny, 


Od niedzieli dopiero, czyli od stycznia, us 
Pytanie, czy futra będą tćj zimy ae Arer l 
nie; bo od niedzieli dopiero pierwszy dobry przy= < 
mrozek zawitał, Jak to długo potrwa nie wiemy. 
ale widzimy nakoniec, że już we odzimy w grani- i 
cę zimy. 1 O «14 


o Radeccy otrzymali tytuł baronów, czyli jak ich ZWĄ| przybrał może rozmiary rozleglejsze w oczach strwożonych o 
w Czechach „wolnych panów* co zresztą jest tyl- swoje włosy kobiet. Wszelako obwieszczenie magistratu wydane 
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Tłumacką. Gorzelnictwo jest w przejściu z okresu 
dzierżawnego w okres czysto fabryczny. Jakim spo- 
sobem można tym dwom przedsiębiorstwom nadać | 
kierunek ścisłego związku z rolnictwem, zachowu-; 
jąc potrzebne im udoskonalenie fabrycznego przed- 
siębiorstwa ? 5 TS. 

9. W najnowszych czasach zaczęto używać na 
karm dla bydła rogatego rozmaitych srodków po- 
karmowych, które oddalają się od naturalnego spo- 
sobu karmienia zwierząt domowych. Czy niedo- 
strzeżono stąd jakich chorób i czy używano jakich 
środków przeciw tym chorobom? 

10. Jakich środków używano i z jakim skutkiem 
na niszczenie myszy polnych, które w niektórych 
okolicach w znacznćj ilości pokazały sią w bieżą- 
cym roku? A Arat 

Dla sekcyi pomologicznej. | 

11. Jakiemi środkami możnaby podnieść , rozpo- 
wszechnić i ulepszyć sadownictwo i ogrodnictwo 
w naszym kraju? ; 

12. Jakim sposobem mają być zakładane szkółki 
drzew owocowych, aby w najkrótszym czasie mo- 
gły odpowiedzieć swemu przeznaczeniu, tojest do- 
starczyć największćj ilości drzew owocowych ? 
“13. Jakie nowo-zaprowadzone warzywa, tak zwa- 
ne z angielskiego turnipsu, okazały się w gospo- 
darstwie wiejskiém o tyle korzystnemi, że uprawę 
ich na większy rozmiar można polecić bez nara- 
żenia rolnika na szkodę w nakładzie i pracy? 


Wiedeń 6go stycznia. Marszałek Radecki zmar- 
ły w d. 4 b. m. w Villa Reale w Medyolanie, u- 
rodził się w dniu 2 listopada 1766 wzamku Trze- 
bnicy pod Selczanem, 8 mil od Pragi. Pochodził 
on ze starożytnćj rodziny czeskićj, którćj siedzibą 
był zamek Radecz w. obwodzie dzisiejszym Jczyn- 
skim w dzisiejszćj wsi Obora. Wojny husyckie 
zatarły ślady tego zamku, a z nim i nazwisko Ra- 
deckich. Późnićj jednak występuje na nowo, a ba- 
dacze tegocześni przed kilku dopiero laty zaczęli 
Śledzić za historyą domu Radeckich. W r. 1687 


ko tłumaczeniem niemieckiego tytułu „Freiherr“. 
Dziad Marszałka otrzymał w r. 1781 tytuł hra- 
biego cesarstwa, i mieszkał stale w Pradze, sprze- 
dawszy największą część dóbr swoich. Ojcem mar- 


 szałka był hr. Piotr Euzebiusz który służył woj- 


- skowo, matka Wenancya Lażańska baronowna NA] nanie warkoczy nie ustaje. W skutku tego wszyscy się nawza- 
Bechynczu. Zmarły marszałek wstąpił do wojska jer obserwują i pilnują, a jeźliby kto przypadkiem, niósł no- 
'wr. 1784 i bardzo młodó dosłużył się wyższych życzki, niech się z życiem pożegna, wziętoby go zaraz za po- 
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, wszych latach tego wieku stal w aaced i M komu uciąć włosy, albo ucieka żeby go nie poznano. Magistrat 
-~ Rrzech; łecz zostawszy, jenerałem w r. ) WPÓCH | wydał surowy zakaz, aby nikogo na niepewne nie aresztowano, 
- do Włoch i tam od Styryi bronić miał posiadłości|ą tom mnićj aby podnoszono na niego rękę, a mimo tego, o 
4 AWstryackich przed jen. Marmontem. W r. 1809 20-|msio w d. 29 grudnia nie zabito pewnego młodego człowieka, 
1 stał jenerałem dywizyi i walczył pod Wagram W tym który wychodząc z kościoła, gdzie jakiejś kobiecie obcięto wło- 
Mż stopniu. Mianowany następnie szefem jlnego sy tym samym niewiadomym sposobem, przytrzymany został 


ý stopni wojskowych. Ww wojnach włoskich z Na- strzygacza włosów. Perukarze nie śmią się ukazywać na ulicy, 
1 poleonem walczył ciągle we Włoszech, i licząc lat|a przypadków, już było kilka, że ktoś szybko idący lub przy- 
1438: został pułkownikiem. Był on w tych wojnach glu lający się ciekawie przechodzącym kobietom przytrzymany 


adjutantem przy jenerałach Beaulieu i Melas. W pier- 


“tabu kwatermistrzostwa, a potem zasiadał w na- 
wornćj radzie wojennćj (ministeryam wojny). Do 
_ zynnćj służby wrócił za rozpoczęciem wojny w r. 
1813. Walczył pod Chełmem, Lipskiem, Brienne. 
Po powrocie z Francyi II lat przebywał w Wę- 
grzech, a w r. 1829 mianowany jenerałem jazdy i 
komendantem Ołomuńca. W r. 1831 wysłany do 
łoch na naczelnego wodza armii włoskićj, a wr. 
„1836 otrzymał najwyższy stopień w armii austrya- 
Kij, marszałka polnego. W latach 1848 i 1849 
Utrzymał on przewagę Austryi we Włoszech i wy- 
Stał kilka bitew, z których najznaczniejsza pod No- 
Wara uczyniła go panem Włoch północnych i zmu 
Mia Sardynię do żądania pokoju 1 wynagrodzenia 
szkód wojennych. Z władzą wojskową łączył on tam 
| Cywilną i sprawował rządy Lombardyi i Wene- 
yt do 29 lutego 1857, w którym to dniu usunął 
ŝi od służby publicznćj 
„= Milit. Złą pisze, że gdy ruchy wojsk w tu- 
teckich pogranicznych krajach Dalmacyi przybiera- 
Ją charakter niepokojący, przeto uznano za rzecz 
Stósowną wzmocnić wojska stojące w Dalmacyi. 
ka, Gaz. di Bergamo, która W r. z. W skutku za- 
neu biskupa tamecznego została wstrzymauą, m 
wo wychodzić zaczęła. Z listu pasterskiego 0810- 
onego przez biskupa, widać, że redaktor tego 
ziennika ustąpił i obowiązał się na przyszłość za- 
ować się zgodnie z duchem kościoła i rozporzą- 
zeniami biskupiemi. Zakaz ten zmusił był dla te- 
o Riedakcyą w r. z. do zaprzestania wydawnictwa, 
£ w skutku ogłoszenia z ambon przeciw temu dzien- 
Mikowi, stracił takowy prenumeratorów. 
b ? a R RE m 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
y Kraków 8 stycznia. Z wielkiem naszem podziwieniem uj- 
liśmy wy niektórych sklepach napowrót stare lampy olejowe, 
tóre przed kilku dniami ustąpiły miejsca gazowym. Zapytaw- 
W o przyczynę tego powrotu do „barbarzyństwa *, dowiedzie- 
LV się, że gaz mimo wysławianćj taniości swojćj kosztuje dwa, 
Yi cztery razy więcćj niż olój. Zanim otrzymamy dokładne 
enie, które nam z kilku miejsc przyrzeczono, abyśmy się 
ponać mogli ile jeden płomień dla prywatnój konsumcyi 
_ tuje na godzinę, dobrze byłoby wiedzieć, czy ta drogość 
jest skutkiem umowy zawartój o dostawę onego po zbyt 
yny towanćj cenie, czy też wynika może z niedokładności ga- 
ów. Wiemy, że miary į wagi na które się sprzedaje każ- 
War, muszą być urzędownie sprawdzone, i żaden kupiec lub 
Pekupien nie może się od wag i miar urzędownie cechowa- 
4, chyli, ani też nie mógłby tego poczytać sobie za obrazę, 
mu kto czynił zarzut, że łokieć lub funt jego jako nie- 
Wany nie daje kupującemu żadnej rękojmi. Gazometry są 
Nią objętości, a nie słyszeliśmy, aby je urzędownie ce» 
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CZAS z Soboty 9 Stycznia 1858. 


chowano. Może nie jeden z nich jest dokładny, tego wszakże 
nie wiedzą ci co gaz kupują. Należałoby ich o tem z urzędu 
upewnić. 

— Jutro w sobotę odbyć się ma w kościele N. P. Maryi o 
godzinie 10tćj nabożeństwo żałobne za Ś. p. Marszałka hr. Ra- 
deckiego, a to wedle polecenia J. C. Mości, aby na wszystkich 
stacyach wojskowych nabożeństwa się podobne odbyły. Dziś 
przez noc ustawionym będzie katafalek z armatur. 

— W jednem z pism niemieckich w Gdańsku wychodzących 
znajdujemy następujące obwieszczenie, które tu dosłownie i tą sa- 
mą pisownią podajemy: 

Doskonału nauka w pólskin języku bedze od nowego 
rokn, lub od pierwsego Stycńia iako wymówo poro, u- 
dzielana. 

Zatym dla wszytkiech tych. ktorwy osobliwie Kupiestwu 
nalewa lub byc uwa-Gają, iako więc i dzieczy mogo we- 
dług duszego Pożytku. zażywacz. 

Honorar nauki iest: wa 20 Godzin w wniesadzu $ wto- 
tych pólskich. 

Do Przyięca wysnaczony nauki jest gotow 
w. Gdańsku, Ulicza złoto-kusznia: Num. 13., 

dnia 27go. Grudnia roku 1857g0. 
3 Olszewsky, 
Nauczyciel. 

Ulica „złotokusznia* ma znaczyć ulicę złotniczą (Goldschmied- 
gasse). Jeżeli obwieszczenie to osobliwem jest pod względem pi- 
sowni, to pod względem językowym wcale nas ono nie razi, 
nas cośmy nawykli do najdziwaczniejszych osobliwości językowych 
we wszystkich niemal obwieszczeniach i ogłoszeniach z nie- 
mieckiego tłumaczonych. Nie jedno tam nie lepsze od „tych, 
którzy osobliwie kupiectwn należą lub być uważają“. Na przy- 
kładach i porównaniach nie zabrakłoby nam, mamy je codzień 
przed oczyma. 

— Przypominamy czytelnikom naszym, że papierki 10-krajca- 
rowe (węgierskie) tylko po koniec stycznia przyjmowane będą 
i wymieniane we wszystkich kasach publicznych. Po uplywie 
tego czasu do końca kwietnia wymiana nastąpić jedynie może 
za upoważnieniem Ministerstwa skarbu, a od 1go maja papierki 
te tracą zupełnie wartość swoją. 

-~ Przez kilka dni donosiły dzienniki z Augsburga, że jakiś 
pscmik napada dziewczęta na ulicy i obcina im warkocze. Nie 
chcieliśmy temu dać wiary, sądząc, że jeden taki przypadek 


z teżo powodu, nie zostawia żadnćj wątpliwości. Jakiś niewia- 
domy sprawca napada kobiety w tem mieście nie tylko wieczór, 
lecz wśród dnia, przytrzymuje je i obcina nożycami warkocze, 
a cotąd nie zdołano go sehwytać. Cały „Augsburg jest 'na no- 
gach, kobiety nie ukazują się same na ulicach, a i tak obci- 


był na ulicy i nielitościwie zbity pod pozorem, że albo śledzi 


prz policyantów, którzy zaledwie ocalić go zdołali przed na- 
tarczywością ludu wołającego: „bij! zabij!“ W dniu 3 stycznia 
także przytrzymano kogoś podejrzanego o obcięcie włosów w ko- 
ściele. 

— Journal des Mines opowiada co następuje: Pewne to- 
warzystwo kolei żelaznych potrzebowało trzydzieści kilka loko- 
motyw. Angielskie fabryki obowiązały się dostawić im takowe 
po 45,000 fr., lecz nieprzyjęto ich oświadczeń, a zamówiono te 
lokomotywy u pewnego fabrykanta machin w Paryżu, który 
wcale nie słynął z wyrobów swoich, po 60,000 fr., a to dla te- 
go, „żeby wspierać przemysł krajowy*. Cóż się stało? Fabry- 
kant paryski zamówił w Anglii lokomotywy po 45,000 de. i 
dostarczył je towarzystwu kolei po 60,000. Fabrykant zarobił na 
każdej lokomotywie po 15.000 fr, a czy przemysł krajowy na 
tem co zyskał? 7 

— W Paryżu pojedynki zaczynają się rozpowszechniać w 2a- 
straszający sposób. Niedawno temu, jeźli prawda, wyzwało się 
na pojedynek dwóch bogaczy, ale nie na pistolety lub szpady, 
tyl o na dobroczynność. Sekundanci postanowili, że który z prze- 
ciwników mniejszą sunimę na ubogich podpisze , musi się uznać 
pokonanym jį przeprosić. A. podpisał 5000 fr., B. także 5000 
fr. Widocznie cios odparty. Następnie A. 12,000 a B. 10,000 
tylko. B. zatem uznał się pokonanym. Jeźli to prawdziwe, war- 
te naśladowania. 

— Fizyolog į anatom profesor Weber w Lipsku słuchając 
muzyki uczuł pewnego razu, że jednem uchem słyszy o pół to- 
nu wyżćj niż drugiem. Zjawisko to tak go mocno zajęło, że nie- 
przestannie czynił nad sobą obserwacye akustyczne, i te dopro- 
wadziły go do nadzwyczajnego rozdrażnienia nerwów i w nie- 
bezpieczną Wprawiły go chorobę. 

— Rząd brazylijski rozpisał konkurs na plan budowy teatru 
w Rio de Janeiro, Rozporządzenie ministerstwa spraw wewn. 
tego państwa z dnia 12go listopada 1857 wzywa budowniczych 
wszystkich krajów do ubiegania się 0 nagrodę i przepisuje głó- 
wne warunki, Szczegółowe zaś znaleść można w biórach poselstw 
brazylijskich 2a granicą. Najlepszy plan otrzyma 20 contos de 
reis (15,000 talarów), następne dwa plany po 8 i 4 contos, Czas 
wygotowania planu naznacza się po koniec sierpnia r. b. 


Teatr. Brak miejsca znagla nas ograniczyć się dzisiaj jedy- 
nie do rzucenia pobieżnie kilku ogólnych uwag o tutejszćj sce- 
nie, z powodu pierwszego wystąpienia wczoraj dwóch swieżo an- 
gażowanych artystek pani Bekiesz i panny Biedrońskićj w kome- 
dyach „Okno na Iym piętrze“ i „Pierwćj mama“. Nie zamyśla- 
my bynajmnićj oceniać i rozbierać tych utworów znanych już i 
ocenianych. Nie zamyślamy nawet rozbierać szczegółowo gry de- 
biutantek, jużto dla wspomnionego braku miejsca, jużto z po- 
wodu, że przy pierwszćm wystąpieniu, gdy nieśmiałość i nieo- 
swojenie się z sceną a może chwilowe zatrwożenie i wypływa- 
jąca stąd niepewność krępują talent, trudno go ocenić; jużto 
nakoniec że pierwsze wystąpienie artystki nie daje nigdy prawa 
podciągać jéj gry pod rozbiór krytyczny i wymagać tego od nićj 
do czego artysta dochodzi dość długą pracą i wyprawą przy 


wielkich nawet zdolnościach. Dla tego obu debitantkom należy 
się od nas dzisiaj tylko zachęta; wszelki sąd byłby $zawczesny, 
odkładamy go na późnićj, gdy dłuższa wprawa i częstsze wystą- 
pienia upoważnią nas do niego. Powiemy jedynie, iż obie de- 
biutantki mają wiele ważnych dla artysty przymiotów: miłą po- 
wierzchowność i fizyonomię zdolną odzwierciedlać wrażenia i 
uczucia jakie uwydatniać rola im nakaże — co dosyć znaczy; 
mają czucie artystyczne — co znaczy jeszcze więcćj; mają zapewne 
zamiłowanie w sztuce i cześć dla nićj — co znaczy najwięcój, 
bo znagli ich do pracy i studiów, bez których największy talent 
wrodzony nie będzie znakomitym artystą. Mogą więc przy pra- 
cy osięgnąć szybko stanowisko, na którem gdy stanę, będziemy 
mieli prawo ocenić ich grę uzasadniając nasze zarzuty lub po- 
chwały. W rezultacie tych uwag powiemy nareszcie, iż dyrekcya 
teatru angażując obie artystki, zrobiła dobry dla tutejszćj sceny 
nabytek. 

Ale dzisiaj chcemy głównie zwrócić uwagę publiczności na 
starania dyrektora polskiego teatru w celu podniesienia sceny. 
Starania te poczyta może wielu za drobne i niedostateczne za- 
patrując się na nie bezwzględnie. I.ecz rozważając je ze wzglę- 
dem: na środki i siły jakiemi dyrekcya rozporządza; na trudne 
położenie polskiego teatru w Krakowie które już nieraz wska- 
zywaliśmy, i w ogóle na trudności z jakiemi wszelka dyrekcya 
teatru polskiego musi walczyć w naszym kraju — którego stan 
i położenie nie dają zachęty ludziom wykształconym do rzuca- 
nia się w zawód artysty dramatycznego, w kraju w którym nie 
ma szkoły dramatycznćj gdzie przyszli artyści kształcićby się 
mogli; któryto kraj nakoniec nie może zająć się urządzeniem 
takićj szkoły i temi mnićj ważnemi sprawami artystycznemi, ma- 
jac, obok szczupłości środków, mnóstwo daleko ważniejszych 
potrzeb do zaspokojenia: — zważywszy, powtarzamy, wszystkie 
te względy, uznać musimy, iż drobne na pierwszy rzut oka sta- 
rania dyrektora polskiego teatru w celu podniesienia sceny, są 
dosyć znacznemi. Repertoar teatralny w tym roku jest lepszy 
niż w zeszłym; chociaż nie jest on bez zarzutów, które przy 
zdawaniu sprawy z przedstawionych sztuk staramy się wytykać. 
Grono artystów zwiększyła w tym roku dyrekcya sześcioma 
świeżo zaangażowanemi osobami. Nie są to wprawdzie znakomi- 
tości artystyczne głośnego imienia; lecz takich bardzo mało w ca- 
łym kraju a dysekcya krakowskiego teatru zarządzając szczu- 
płemi zasobami, angażować ich nie jest w stanie, i teatr nasz 
ma tylko tych artystów których sam wykształci, i to dopóki za- 
możniejsza scena mogąca większe artyście ofiarować korzyści, 
takowych mu nie odbierze. A nawet między temi sześciu świe- 
żo zaangażowanemi osobami, z których jeszcze nie wszystkie 
deviutowały, p. Delchau nie jest bynajmnićj początkującym akto- 
rem, lecz artystą znacznćj już wprawy i talentu. 

Dyrekcya teatru nie ustanie zapewne w usiłowaniach i zapeł- 
niać będzie ile możności, wiele, bardzo wiele braków i niedo- 
statków sceny tutejszćj. Ale mniemamy także, iż publiczność na- 
sza uznawszy i oceniwszy te usiłowania dyrekcyi i zważając nie 
tylko na artystyczne lecz i narodowe cele sceny polskićj, doło- 
ży z swćj strony starań dla podniesienia tejże sceny, do dania 
dyrekcyi więcćj środków jakiemi mogłaby zatrzymać znakomit- 
szych tutejszych artystów których odebrać jéj usiłuje ofiarą 
większych korzyści, zamożniejsza scena lwowska, czego jćj by- 
najmnićj za złe mieć niemożemy. 


rzegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 6 stycznia. Dzisiejszy Constitutionnel za- 
przecza istnieniu protokółu austryacko-angielskie- 
go (p. wstępny). 

ondyn 7 stycznia w południe. Bank angielski 
zniżył właśnie diskonto z 8 na 6%. Wczoraj Ti- 
mes zapewnił, że przyjdzie do zaciągnięcia pożycz- 
ki od e do 8 iBoy f. ster. na sze Indyj. 
, Londyn 7 grudnia. Świeża poczta wschodnio- 
indyjska doszła 1go t:m. do Suez, 6go t.m. do 
Malty, a z Malty treść wiadomości przez nią przy- 
wiezionych przesłaną została telegrafem rządowi 
angielskiemu do Londynu. Rząd ogłosił dzisiaj 
w dziennikach następujące z tychże wiadomości 
treści wyjątek: «Jenerał Hawelok umarł w d. 25 
listop. na dysenteryę. Jen. Windham został w d. 
27 listop. rozbity pod Cawnporem przez powstań- 
ców, a mianowicie przez kontyngent z Gwalioru; 
stracił on w tćj utarczce prawie cały pułk i 3000 


dnia tychsamych powstańców pod Camnporem, 
zabrał im 16 dział oraz znaczną ilość amunicyi i 
taberów. Kobiety i dzieci wyprowadzone z waro- 
s: uiloesdkh przybyły szczęśliwie do Alla- 
abad. 


Powyższa depesza z Londynu mająca zawierać 
treść świeżych wiadomości z | dyj, okazuje iż wia- 
domości te nie są bynajmnićj pomyślne dla An- 
glii. Najprzód potwierdzają one nasze mniemanie, 
wyrażone jasno w Czasie z 30 i 31 grud. i 6 t. m., że 
sir Colin Campbell oswobodziwszy załogę oblężo- 
nój warowni luknowskićj, nietylko nie zajął Lu- 
knowa lecz cofnął się zupełnie z królestwa Oudy 
do Cawnporu. Czyli do tego odwrotu znagliły go 
wielkie stosunkowe siły powstańców oudzkich; czy 
też pojawienie Na jego tyłach nowego nieprzyja- 
ciela, kontyngensu gwaliorskiego, który nadcią- 
gnął z Indyj środkowych; czy też obiedwie te 
przyczyny w połączeniu — zawsze jest rzeczą pe- 
wną że Odwrót ten ośmieli i doda siły powstań- 
com. Drugą równie niepomyślną wiadomością jest 
pobicie Windhama przez kontyngens z Gwalioru, 


szych w Czasie z 31go grudnia, jak groźnem mo- 
że być dla Anglików atak kontyngensu gwalior- 
skiego na Cawnpore, atak zagrażający tyłom wojsk 
sir Colina Campbella działającego w Oudzie. Trze- , 
ciem nakoniec sumtnem dla Anglii doniesieniem 


namiotów. Sir Colin Campbell pobił w d. 7-gru- f4% 


z Indyj środkowych zamieszkałych jak wiadomo ' 
rzez dzielnych Maratów waleczniejszych od Hin- | 
usów. Ziwrącaliśmy już uwagę „czytelników na- Pyka listy zastawne 4%, . . - 


i 


a 
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jest wiadomość o śmierci jenerała Haveloka, który 
za wszystkich dowódzców angielskich w Indyach, 
(wyjąwszy może sir Henryka Lawrenca, którego 
także już nie ma) odznaczył się najwięcćj dzielno- 
ścią i energią a przytem  umiarkowanem i roz- 
tropnem postępowaniem. Rozbicie powstańców gwa- 
liorskich przez sir Campbella w dniu 7 grudnia 
pod Cawnporem, nie może wynagrodzić powyżćj 
wymienionych smutnych zdarzeń, tem więcćj że to 
już czwarty raz donoszą wiadomości angielskie 
o zupełnem rozbiciu tegoż kontyngensu przez An- 
glików. Najprzód miał go pobić Holkar sprzymie- 
rzeniec angielski; następnie we wrześniu pod A- 
grą miał być rozbity ten kontyngens przez pułko- 
wnika Greatheat; nakoniec w listopadzie niedobi- 
tki ścigał już Windham: tymczasem ten pobity, 
rozbity i ścigany kontyngens zwyciężył w końcu 
Windhama w dniu 25 listopada, wyciął do szczętu 
pułk angielski i zabrał cały obóz. Oto jeden z do- 
wodów jak pewne i bezstronne są wiadomości an- 
gielskie. 

Według najświeższych wiadomości z Berlina 
z dnia wczorajszego po południu, rozkaz gabine- 
towy królewski datowany z Charlottenburga z d. 
6go b. m. do Księcia Pruskiego, poleca tako- 
wemu objąć na dalsze trzy miesiące namiestnictwo 
licząc od d. 238 stycznia, w którym to dniu koń- 
czy się dotychczasowe trzech-miesięczne namie- 
stnicwo Księcia Pruskiego. W skutku tego, roz- 
porządzenie Księcia Pruskiego wydane do mini- 
sterium obwieszcza dalsze sprawowanie władzy na- 
miestniczaj. Zarazem książe błaga wraz z całym 
krajem o rychłe przywrócenie króla do zdrowia. 

Hamb. Cor. donosi z Christianii z 4go b. m. iż 
Storthing zwołanym zapewne wkrótce będzie. Rząd 
zawarł pożyczkę z domem angielskim braci Ba- 
riago na 220,000 fst. z zaręczeniem zwrotu w r. 
1859. 

Wiadomości z Carogrodu przywiezione paro- 
wcem pocztowym w dniu 7mym t. m. do Try- 
estu, sięgają do 2go t.m. i są następującćj 
treści: Journal de Constantinople donosi, że roz- 
wiązanie Dywanów w Księstwach Naddunajskich 
zaraz nastąpi, (wiemy z wiadomości z tychże 
Księstw że rozwiązanie Dywanu mołdawskiego 
Już nastąpiło: 2g0 t. m., a Dywan wołoski jeszcze 
dawnićj się rozwiązał). Kurszyd Effendi miano- 
wany został komisarzem ze strony Porty do ure- 
gulowania granicy turecko-greckićj. Bankier Co- 
mondo otrzymał koncesyę na urządzenie żeglugi 
rd i na rzece Maryca od Adryanopola do 
morza Egiejskiego. 

Według doniesień z. Trypolis mianych w Caro- 
grodzie, znany dowódzca powstańców arabskich 
w Tripolisie, Guma schronił się do Algieryi. 

Wiadomości z Aten z 2go t. m. nie przynoszą 
nie ważnego. Giłoszono w tćj stolicy, iż baron Sina 
mianowany będzie posłem greckim w Wiedniu. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hiraków 8 stycznia. 
Banknoty polskie za 100 złr. . . . 


Ruble obrączkowe agio s si. « « « 2 « . . 
Talary pruskie za 150 złr. . is . . . . . 
OWAGCYSEARYJ OB 21E bowiedd 7. 5-1 -«|> złr. 
Półimperyały rosyjskie . . . . . . zir, 


Napoleondory 20 fr.. . 4 
Dukaty holend. ważne.. . , 

„  Austryackie , . . 
Listy zastawne galicyjskie z 
Obligacye indemn. z kupon. .. . . 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . . . 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . . 


"kuponami i i 


Wiedeń 8 stycznia (telegraf.) 
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Losy z r. 1834 

1839 . 
» "lei A0BERTAE 
Pożyczka narodowa 5%, 
Obligacye indemniz. e. 
Akcye Bankowe . . . . . . 
kredytu ruchomego . . . . , 
kolei francusko-austryackich . |, , 
kolei Toni Ar OBCHACH E EDE JĄ 


Lwów 4 stycznia, 

Dukat holenderski . . . , 

„ sustryacki . . 
Półimperyał rosyjski . . . ,, 
Rubel rosyjski. . . 
Talar pruski . . . , 
- wje polska ż 
jisty zastawne galic. bez kupon. . . 
Oblig. indemn. galic. baz ka .. 


Pożyczka narodowa bez kupon. 4156 


Warszawa 4 stycznia. 
Półimpory: 
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Wrocław 7 stycznia. 
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Banknoty austryackie. |., C, ouuo 
Polskie bilety bankowe . | | 111111. 
s, BY Skstawnę , „5 u aids > 
SAM. lal U 

Oblig. kolei krak.-galąsk. . SOO LI 
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Przylecholi od'2 do 8 stycznia. 
HOTEL POÓLLERA. Pajgert Adam obyw. ze fidorowa. I- 
życki Jan Konstanty obyw. z Rosyi. Mogilnicki Witold obyw, 
ze Lwówa. Booker T. obyw. z Wiesbaden. Kirohmayer Józef 
obyw. z Klimontówa. Hr. łoś Alfred obyw.,, Kucieński Jan 
obyw. z Polski, Żebrowska Ewelina obyw. z Żurawna, Majer 
Franciszek profesor zPragi. Degenchardt Otto urzędnik z My- 
słowio, Kleczkowski Kornel Wacław z Warszawy. 

Wyjechali: Schwarz Kamila ze siostrą do Wadowic. Wil- 
ke Fryderyk kupieo do Białćj. Ahrnsdorf H. kupiec do War- 
szawy. lir, Przezdziecka Honorata wł. dóbr do Paryża. Frenkl 
Maurycy do Bielska. Zwilling Karol wł. dóbr do Raiska. Klo- 
czkowski Kornel Wacław wł. dóbr de Paryża. Degenchardt 
Otto urzędnik do Mysłowic. 

HOTEL DREZDKŃSKI. Edward Miłkowski obyw. z Ga- 
licyi. 
HOTEL ROSYJSKI. Kalikst Jasieński wřaś, dóbr, Michał 
Tomaszewski z Wiednia. Aleksander Hałatkiewicz wł. dóbr 
z Kolbuszowy. Franciszek Cuminetti kupico z Odessy. 

Wyjechałi: Kalikst Jasieński włąśc. dóbr, Tomaszewski 
Michał do Lwowa, Franciszek Cuminetti kupiec do. Berlina. 
Adolf Protz kupiec do Wiednia. 

HOTEL SASKI. Adam Michałowski obyw., Walenty Wa- 
łecki obyw., Hastachy: Dobigoki wł. dóbr z familią, Józefa 
Wożniskowska wł. dóbr z familią, Józefa Henisch wł. dóbr 
z familią, W. Kozierowska obyw. z Polski. Edward Hauser 
z Borna. 

Wyjachaki: Józef Dórfier x familią do Bochni. Konstatty 
Heumann nadlekarz pułkowy do Oświęcima. 

HOTEL POLSKI. Wiloryński Ludwik kupiec z Biecza. 

Wyjechali: Januszowski Jan na prywatne mieszkanie. Ja- 
siński Sylwester do Chrzanowa. Menarski Franciszok właśc. 
dóbr na prywatne mieszkanie. 
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Odchodzę z Krakowa » 
do D : g. 12 m: 15 w poład, — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do re rad. A g. 6 m. 30 rano— g, 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładnia, 
do Wrocławia å Warsvawy: g. 8 m. 30 rano. 

Przychodzą do Krakowa: 
æ Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g., 2 m. 36. po. południu, 
s Wielicaki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem. 
« Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieczorem. 
« Wrocławia i Warszawy: g. 2 m. 55 po poładniu. 


Z Dębicy do Krakowa: 


odchoduą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nooy. 
Misina SA g: 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


Wiadomości bandlowe i przemysłowe. 


Kraków $ stycznia Dówóz zboża na granicę Królestwa 
Polskiego bardzo był powolny z powodu i złych dróg i ma- 
łój nadziei sprzedaży. Handel ogranicza. się do drobniejszój 
sprzedaży, a lubo przybywają producenci zofiarowaniem wię- 
kszych partyj, ale zupełnie nie znajdują kupców, mimo, że 
ceny żądane są niskie i odpowiednie ogólnym cenom targo- 
wym tego czasu. Gdy jednak; nikt nie chce. sprzedawać na 
kredyt bez znącznój zaliczki, a kupcy tój ostatniój dać nie 


są w stanie, przeto umowy rozbijają się o brak gotówki. Dla 
dzienną potrzebę koniecznie 


tego kupuje się to tylko co ną, 
przypada. Na targu krakowskim dzisiaj, ograniczał się han- 
del na małych ilościach i takowe płacono po cenach notowa- 
nych. Większe partya, za żadne ceny nio) znajdoją kupca. 
Mak samo dzieje się zkoniczyną, którój ozas sprzedaży wła- 
Śnie teraz przypada i wielkie jój ilości wystawiane są na 
sprzedaż. W tym artykule nie mna nawót cen stałych, lecz 
tylko. znpełnie dowolne żądania, bo się; targ nie reguluje wy- 
maganiami i ofiarowaniami. Cena nominalna tak tu jak w Tar- 
nowie wynosi 36, 38 do 40 złr. 
CENY ZBOŻA 

na Targowicy publicznój w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane. : 

atunku QIl. Gatunku atunku 


wyszosagónienie | Gi | do | od | do | od j do 
prow jar] kr.jzr | krfzr ileile kr.jzr | kr. 
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n „22 » | 1564 2]— | 1j483| 1)524]—|— |—|— 
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„ owsa . e «|-= |A| aij | a |--|- |-— 
„ grochu. - - 2/20 | 2:30 (—|— | 2115 (—|— | 2) 7} 
9 fagit. . - |--I | alas [= | aso f= |-|- 
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Eross Obwior ze urzędowych 
wN 


rze 4 Krakauer Zeitung. 


Konkursa. Kilka posad praktykantów przy ©. k. buchhal- 
teryach w Krakowie, we Lwowie i w Oserniowoach; termin 
podania do końca stycznia. 

icytacye. W dnia 11 lutego o godz. 10 z rana wgma- 
chu sądowym w Biały, sprzedaż 4 części domu pod 1. 102 
w Lipnika (cena wyw. 336 złr. 7 kr.). 


EE ii cwi 
inseraty. 


SALON, POKÓJ 


i wspólny przedpokój przy ulicy Brarkićj Ner 244 na 1szem 
piętrze do wynajęcia. £ 


W Drukarni „Czasu*. 
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CZAS ze soboty: 9 stycznia 1858. 


Nakładem JBDNTISZA WINDTA w Krakowie 


wyszedł i po wszystkich krajowych i zagranicznych księgarniach 
jest do nabycia 


Cena 45 kr. m. k., również 


MAŁY KALENDARZ 


jako też ozdobnością wydania odpowiedział jak na 
swoją publikacyą szanownój Publiczności, spodziewając się, 
dów zasłużyć sobie potrafi. 


sporządza zachować się dające zupy, 


Seiner Woblgchoren Herrn NE. Doktor 
Franz v. Wszelaczyński in Lisko! 


An moiner 17-jährigen Tochter, die an einem zurückgetre- 
tonen Scharlach-Ausschlage mit lebensgefärlichon Erstiokungs 
Symptomen der heftig entzündeten Hais- und Brust- Theile 
im hohen Grade erkrankte, bewiesen Sie Ihr Meisterstück, 
Im Namen aller meiner Angehörigen bitte ich, diesen jedon- 
fals schwachen Beweis meiner Genugthuung unbeleidigt ent- 


gegen nehmen zu wollen. x k 
M. Heinrich 


(1241-2-3) k. k. pen. Hauptmann in Dobromil. 


Gospodarczo-rolniczy zakład naukowy 
w dobrach szlacheckich Lützschena pod Lipskiem. 


Z dniem 8. kwietnia rozpocznie się letni kurs gospodarezo - 
rolniczego zakładu naukowego w Łiitzschena, w którym ro- 
ku zeszłego nczęszczało 64 gospodarzy wiejskich, a między 
niemi 15 z Austryi — wykładajacego gospodarstwo wiejskie 
teoretycznie i praktycznie przez 5 godzin codziennie, miano- 
wicie : 

Uprawę pól i łąk, ¿renowanie, spostrzożenia zmian powie- 

za, chów bydła, naukę gospodarczćj administracyi i prowa- 

enia ksiąg, techniczne rękodzielnictwo i naukę budownicz 
kłada dyrektor Bruns; gospodarczą naturalną historyę 
botanikę profesor Reichenbach ; narodową ekonomię, history 
ospodarstwa i prawa gospodarczego Dr. Lóbe; umiejętności 
naturelne z szczególnym uwzględnieniem gospodarozćj chemii, 
fizykę, mineralogię i geognosyg Dr. Heppe; matematykę po- 
łączoną z praktycznym wymiarem pól A. Lobeck; naukę le- 
czenia bydła, lekarz od bydła Prietsch; naukę poprawienia 
uprawy gruntów i leśnictwa. geometra, Stieglor. 

Reszta czasu poświęcona jest praktycznój ekonomii. 

Statuta otrzymać można od dyrektora Bruns w. Liitz- 
sohenie. 


W Ujeżdzio pod Krakowem, '/, mili od atacyi Koloi żelaznćj 
w Zabierzowie z powodu zamknięcia gorzelni jest do 
sprzedania 


REKTYFIKATOR 


na; 180 garncy, otrzymnje się z niego przy stracie, ',*, naj- 
opystay sprit na 92% Tralesa do wytwarzania araku i likie- 
rów — aparat składa się z alembika dwóch deflegmatorów i 
rurnicy o pionowych dających się za każdą razą czyścić rur- 
kach, mało miejsca zajmuje, i jak był teraz tak da się z ła- 
twością odjąć. do każdego. kotła. parowego zastósować i lub 
zarówno z aparatem gorzelnianym lub osobno być użytym.— 
Cały narząd jest kompletny i w najlepszym stanie. — Bliższa 
wiadomość na miejscu lub za listami frankowanemi do han- 
dlu- Wgo Rutkowskiego. . (6-1-2) 


Nadszedł świeży transport 


WW EW 


z winnie w Madzie w Tokaju majętności 


JO. księcia Stanisława Jabłonowskiego 
beczkami, iernój. cenie do sprzedenia. Ten skład-wina jest 
w Pia w doga pnie O łównym Rynku pod,N. 240. 0 
ich. conie na beczkach wypisanych można się dowiedzieć ka- 


żdogo czasu u Kazimiorza Mol gospodarza tego domu, 
(11-1-3) 


Gdy, Obligacye Rządowe Indemnizacyjne 
na, imie właściciela. tychże Włodzimierza 
Komar wydane, Nrmi 4,842 na złr 1000, 
2,159 na zir. 500 i 8,470, 8,471 po złr. 
100 razem na sumę złr, 14700 oznaczone, 
zaginęły i takowe amortyzacyi ulegają, 0- 
strzega się przeto każdego, iż wspomnione 
obligacye żadnego waloru w rękach obcych 
mieć nie mogą. (10-1-3) 


j 6 kierunek 
"|. podług. powietrza | 1 natężonie wiatru 
„| Roaumura, | względna, 


połudmowy H taby 
płniwsoh. 
wschodni 


m 


zwany 
Cena 12 kr. m. k. 


Nakładca jak zawsze tak i tą razą nie szcz dząo kosztów i trudów, 
flepiój wymaganiom i potrzebom powszechnym, 
žo przez nią na pomnożenie jeszcze dotychozasowych Jéj 


będące artykułem handlu i aptekarskie, Mixed Pikles itd. 


6)] 


KIESZONKOWY 


aby Kalendarz jego, tak doborem artykułów, 
ośmiela się poleció tę 
wzglę- 
(1115-6) 


Zakład Towarzystwa akcyjnego 
do wyrabiania prasowanych jarzyn w Frankfurcie nad Menem 


jarzyny, rośliny kuchenne, kartofie, płody strączkowo, Owoce rośliny 
(1195-5. 8) 


D 
BIORO 
agencyjne, komisowe i wywiadowcze 
KAROLA WO©LAŃSKIEG© 


upoważnionego ajenta 


WIKRAKOWIE W.RYNKU GŁÓWNYM NA ROGU 
ulicy Szewskićj N. 337 gm. III. 
Otrzymało liczne polecenia : 


Sprzedaży dóbr ziemskich w rozmaitych cenach od 10,090 
do 90.006 w Galicyi i w okręgu krako- 
wskim, 

Kamienic, pomniejszych realności i dworków 
w Krakowie w mieście i na przedmieściu; 

dwóch domów wPilźnie i dwóch w Przemyślu, 

rozmaitych kapitałów hipotecznych ; 

folwarków w pobliżu Krakowa i Bochni; 

tryków i matek z sławnćj owczarni księc'a 
Kińskiego w Grossherrlitz w Szląsku. tu- 
dzież wołny z téj owczarni pochodzącej. 

Wydzierżawienia dóbr znacznych i mniejszych w różnych 
obwodach zachodnich; - 

dóbr za ryczałtową. zapłatą 10,600 złr. m. k. 
na lat 12. 

Zamiany kamienicy w Wiednia wartości 60,000. złr. m. k. 
na dobra wobwodzie krakowskim, wado- 
wiekim lub bocheńskim; 

dóbr w samborskiem na kamienice w Krakowie ; 
dóbr w żółkiewskiem na dobra w sandeckiem; 
dóbr w Węgrzech na dobra w bliskości Kra- 
kowa. lub na, kamienicę w Krakowie; 
kapitałów w rozmajtój ilości, tak że pa- 
nowio kapitaliści tak co do pewności hipo- 
tesznój jako też osobistćj najkorzystniej- 
f szy wybór znaleść mogą ; 
Umieszozenia uzdolnionych osób na posady w zawodzie 
gospodarskim, między nimi kilku ukończonych 
agronomów posiadających oraz kilkuletnią pra- 
ktykę, niemnićj w zawodzio handlowym i wyko- 
nawczym, rządzcy dóbr, pojedynczych folwar- 
ków, ekonomów, pisarzów, komisantów, guwer- 
nerów, guwernantek, bon— owczarzy kamerdy- 
nerów itp. do słażb pomniejszych, tudzież sub- 
jektów do handlu. 

Rządzcy: dóbr technika z kaucyą lub z kapita- 
łem. do spółki do założyć się mającój huty 
żelaza. Także utrzymuje Bioro to główny skład 
i sprzedaży wszolkich artykułów i robót lito- 
graficznych i przyjmuje na nie obstalunki. 
Uwaga. Listy nie frankowane nie przyjmują zi» 

(1260 


s 


33433 


n 


” 
n 


Wypożyczenia 


-4) 
o set cotnarów siana cząstkowo lub hurtem 
z do sprzedania, 
Bliższa wiadomość w księgarni p. Józefa Czecha w Krako- 
wie w Rynku N. 453. (1267-2-3) 


Gipsu meltego 
na miejscu w Gipsarni w Loni w obw. Złoczowskim dostać 
można: 

1 cetnar surowego na nawóz za 30 kr. m., który workami 
własnemi zabierać trzeba; 
1 cetnar palonego za 40:kr. m k.; za beczkę obejmującą 
mnićj więcój 11, cetnara palon=go gipsu płaci się 24 kr. mk. 
Na składzie u pana Bazylego Passerlego w Złoczowie d0- 
stanie pałonego gipsu po tój samćj cenie z dodatkiem 12 Kr 
m. k. od cetnara za transport i skład; surowy zaś gips do 
Zřoczowa tylko za, zamówieniem i opłatą „francoć całój na- 
leżytości wraz z dodatkiem 12 kr. m. od cetnara pod adre- 
sem: Wny Jan Chwalibóg przez Przemyślany w Lipowoach, 
w terminie 15dniowym po odebrania pieniędzy przy dobrój 
prywatnój drodze dostawionym być może, 
zy powszechnie uznanój wartości nawozu gipsowego i 
Wszochstronnem zgłaszaniu się o takowy uprasza gi potrze- 
bujących w ich właśnym interesie © wozesne zamówienie pod 
powyższym adresem x wyrażeniem ilcści cetnarów i dołącze- 


niem zadatku 10. procentów od należytości, (1227-4); 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE _ 


zmiana ciepła 


Zjawiska w ciągu dnia 


napowietrzne 


przy. poziomie 


„| abularoy żadnemi zgoła dłagami nie obciążony 


Antoni Czapliński, rządzea 


~ 


W dobrach hrabiego Hugo Henkel v. Donnersmark jun. 
Siemianowice przy Królewskićj hucie ćwierć mili oł Czelada 


Ogier Champagne 


złotocisawy rodzony 1851 roku od Touchstone i 4 Mountai 
Sylph, od Bełshazzar i z Stays od Whalohone-Trolio — ma- 
tki Kamels od Selim (K. St. VII 263). 


stanowi 


Klacze czystćj krwi po 10 Frdór 

Klacze pół krwiste po 5 Frdór i 2 talary stajennogo. 

Mountain Sylpa matka tylko zwycięzców zrebiła jako 
Mountain, Deer, SŚylphine, Claret, prawe pochodzenie Cham- 
pagre, więc też od Touchstone. , 


Tenże wygrał: 


400 L. w Liwerpolu (Great Lancashire produce Sweepsta= 
kes, +8 pod.) 

875 L. w Doncaster (Champagne-Stakes, 34 podpis.) 

700 L. w Newmarkt (Glasgow-Stakes, 13 podpis.) 

350 L. tamże (Sweepstakes, 7 podpis.) 

845 L. tamże (Newmarkt-Stakes. 32 podpis.) 

310 L. w Epson (Great Surrey Foal-Btakes, 22 podpis.) 
200 L. w Brighton (Brihton Biennial-Stakee, 21 podpis.) 
prócz tego dostał tenże jako drugi koń 

87 L. w Newmarket (Triennial-Stakes, 87 podpis.) 
50 L. w Chester (Dee-Stakes, 61 podpis.) 
50 L. w Asoot (Ascot-Triennial-Stakes, 43 podpis.) 
100 L. w Goodwood (Racing- Stakes, 22 podpis.). 
W ogóle więc Champagne wygrał 3,947 L. tak około 
27,000 talarów. 
Dla oboych klacz udziela się także stajnia, karma 
za pomierne wynagrodzenic— Tomasz Wraj konit- 
szy utrzymuje porządek i odbiera zapłaty. (7-1-3) 


Wyszły z druku i znajdują się do sprzedania we wszystkich 
polskich księgarniach 2 tomy dzieła: 


DWÓR WIEJSKI 


poświęconego gospodyniom polskim, przydatnego i osobom 
w mieście mieszkającym, 
przez 


Karoline z Potockich 
TW Za EFA W/W ZA SK /JA, 


Wydanie drugie poprawne i wielu dodatkami powiększone, 
Tom 2gi zawiera : 
Kuchnia wiejska. (1091-11-12) 

Cena 3ch tomów w Lipsku 4 tal. prus. 


RO RK 


AN 

EER > 5 mający grun- 
a i łąki w jednćj przestrzeni gleby pszenicznćj z lasom za- 
szanowanym, ze stawem zarybionym, zobsiewami, z eztorma 
fornalkami— z 20 doborowemi krowami, znacznym jałowni= 
kiem, wozami, płagami, bronami, zgoła z kiem rachom;m 
iswentarzem , jaki tylko do porządnego gozpodarstwa rolt ago 
i domowego jest potrzebny, zkarczmą zajezdną, własną | ro- 
pinacyą, Z sianem, Koniczem, wyką, słomią po 800 kopoh 


krestencyi. zzasobami mąki, jarzyn, nabiału itp. itp. jest ka= 


ždéj chwili do nabycia i odebrania w fizyczne posiadanie ga 
gotowe pieniądze lub obligacye indemn'zacyjne, albo w zar'an 
za większy, z Towarzystwem kredytowem lub Sparkassą. 
Tenże folwark ma obszaru do 300 morgów położony wcyr- 
Kule tarnowskim, ladnéj okolicy, pół mili od miasta ginie 


zmaczne jarmarki i konsystencya o. k. kawałeryi.— Bli ara - 
wiadomość u Wgo Stojałowskiego adwokata w Tarnowie tat 


u właściciela pod adresą P. O. poste restante Tuchów. 


Swieży transport 


Herbaty 


t 


chińskićj czarnćj i żółtćj 


odebrawszy temi dniami podpisany dom han- | 


dlowy, sprzedaje takową po cenach naju- 


miarkowańszych od, złr. 2 do 10 za funt 


wagi rosyjskićj. 

Amatorom mocnéj i dobrze naciągającój 
Herbaty polecam dwureńskową, zaś. 
preferującym piękny zapach i delikatny smak, 
polecić mogę jako gatunek wyborowy, a w 
stosunku do swćj dobroci najtańszą pięcio- 
reńskową Herbatę czarną z kwiatem. 

Bezpośrednie związki handlowe z pierw- 
szemi Domami wprosi z Chin Herbatę spro- 
wadzającemi, stawiają: podpisany Dom w mo” 
źności. sprzedawania, artykułu tego. po ce- 
nach tanich i w gatankach najwyborniejszych. 

Dla, osób biorących dziesięć funtów Her“, 
baty jednego gatunku na raz jeden, daje się, 
tytułem rabatu. dziesięć od. sta,. to jest jeden 
fant na dziesięciu. bezpłatnie. 

Dom handlowy pod firmą 


(1216-5-6) Antoni Hoelzel. 
p: EE PREZ ZA OENRZZZE E e 
Pielęgnowanie zębów. co do zdrowia i piękności. 


Za o. k. wyłącznym przywilejem 
WODA DO UST 
przez J. Pohlmanna, 
która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust wyż 
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zapołnio: ozyści, ib 
prachnienia: zapobiega, od chwiania się zębów chroni, bók zg” 


bów, uśmierza, + 
słabościom zębów i ust okazuje. 


wielki flakonik po 1 złr,, mały 30 kr. m. k. 


Sprzedaje się: 


w aptoce „pod złotem Jeleniem“ na Kolmarkcie w Wio 
dniu, także u panów aptekarzy: 4 
w. Krakowie u A; Aleksandrowicza, 3 [44 
wo, Lwowie u P, Mikolaccha, , 
w Sączu u p, Fel, Wojoikowskiego, 
w Sieniawie u p. Ed. Markowskiego; 
W Rzeszowie u p. Schaitra. 


(az 3) 


| 
| 


» 
f 


| 


i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim 


